Spotkanie formacyjne - kwiecień 2017 r

Temat: Ks. Wojciech Danielski – Człowiek Paschalny

           „A gdy rozmawiali o tym, On sam stanął pośród nich i rzekł do nich: «Pokój wam!». Zatrwożonym 
i wylękłym zdawało się, że widzą ducha. Lecz On rzekł do nich: «Czemu jesteście zmieszani i dlaczego wątpliwości budzą się w waszych sercach? Popatrzcie na moje ręce i nogi: to Ja jestem. Dotknijcie się Mnie 
i przekonajcie: duch nie ma ciała ani kości, jak widzicie, że Ja mam». Przy tych słowach pokazał im swoje ręce i nogi.(...) Wtedy oświecił ich umysły, aby rozumieli Pisma, i rzekł do nich: «Tak jest napisane: Mesjasz będzie cierpiał i trzeciego dnia zmartwychwstanie, w imię Jego głoszone będzie nawrócenie i odpuszczenie grzechów wszystkim narodom, począwszy od Jerozolimy. Wy jesteście świadkami tego.”(Łk 24,36-40. 45-48).

            „Człowieku paschalny, Wojciechu, Bracie! Ty, który wcześniej przez bramę śmierci (wierzę, że pełną światła) odszedłeś w Nieznaną Krainę na drugą stronę życia: PAN Z TOBĄ! (ks.Wacław Hryniewicz OMI Homo Paschalis :Człowiek Paschalny, Maximilianum, Calsberg 1986,s.99).

           „Widziałem u niego jedność wiary i życia, wielką konsekwencję wynikającą z brania wiary na serio. Miłość ks. Wojciecha objawiała się do wszystkich, zwłaszcza ludzi pokaleczonych duchowo, którzy przychodzili do niego i szukali u niego lekarstwa. Poświęcał im nieraz całe godziny. Wiem, że bardzo męczyły go takie rozmowy, ale nie rezygnował z nich. Każde spotkanie z nim to spotkanie 
z chrześcijaństwem, które jest radością, radością paschalną z obecności Pana, z liturgii, z wiary, ze zbawienia. Nie widziałem jego twarzy smutnej, On był zawsze radosny. Ta radość podnosiła mnie na duchu, budziła nadzieję, zapalała do dalszej pracy i wysiłków.” (ks. Stanisław Czenczek, Wspomnienia-świadectwa w: Świadek Tajemnic Pana, Lublin 1995, s.13).

         „Już samo spotkanie z ks. Wojciechem było naznaczone radością Paschalną, którą prowadził 
i przedłużał Duch Święty. To było z pewnością zdumiewające, że zwracał się do nas po imieniu, tak jakby każdy z nas znany mu był od dawna. A same konferencje i sprawowane msze święte były dla mnie, wówczas młodego neoprezbitera, <powrotem do Wieczernika>”(Abp Wacław Depo Światło twarzy „człowieka Paschalnego” w : Przyjaciel Boga i ludzi, Kraków-Lublin 2012,s.123).

             „Pamiętam, w stanie wojennym jacyś ludzie o drugiej w nocy idą ze światłem po rezurekcji. Pan milicjant pyta: co to się stało? Chrystus zmartwychwstał -mówią mu. Teraz? Przecież rano. Nie, przecież to Wielka Noc. A tak, rzeczywiście. Odkrycie! Odkrycie Chrystusa, odkrycie tajemnicy Kościoła musi być widoczne przez nas. Jeżeli świątynia Chrystusa jesteśmy, jeżeli On w nas naprawdę mieszka, to w nas jest miłość, to woda z takiej świątyni spływająca daje życie – tak jak daje światło, tak daje życie – wszystkim, całej ziemi. Tego Wam życzę, żeby owocowało wasze życie w świątyni Kościoła, życie Chrystusa przez Eucharystię i przez miłość w waszych sercach. (Ks. W. Danielski, Pana mojego spotykam w słowie 
i sakramencie, Kraków 2005,s.56).                       

Pytania do dzielenia:

· Co to znaczy dla mnie : być człowiekiem paschalnym?

· W jaki sposób uwidaczniają się we mnie cechy człowieka paschalnego?

